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W ychodzi r a z  w  ty go d n iu  co sobotę.

Cena prenumeraty na poczcie 
i u agentów 50 gr.m ies., z odnosz. 
60 gr., kwart, 1.50 zt., z odnosz. 
:: 1.80 zł. GAZETA Cena numeru 15 gr.

Ogłoszenia 0.10 zł za wiersz 
milimetrowy. Reklamy 0.15 zl. 
:: za wiersz m ilim etrowy :

MIKOŁOWSKA
Adres Redakcji i Administracji: MiKołow, ul. MiarŁ 9. A Telefon nr. 6

N A  P O M O C !
\kcja, obyw atelstw a m ikotowskiego, 

niosąca pomoc najbliższym, dotkniętych 
kryzysem  bezrobocia, wd/ięczne znalazła' 
.echo7 wśród tutejszego społeczeństwa.

ji T o  też wszystkim  tym, obywatelom, 
którzy natychmiast pospieszyli z jiomo- 

tej warstw ie dotkniętej surowym  lo­
sem bezrobocia, okładamy na .tej drj&tlze 
serdecznie B óg zapłać!

N ieątety stv ierdzić t r z e b *  ż &  tych 
dotychczas zgłoszonych ofiarodawców / 
jest znikoma cząstka.

O lbrzym ia część tutejszego .ubywatel- 
,Stwa jeszcze m ilczy, i pomimo, że K o m i­
t e t  zw ióc il się z prosi ią do wszystkich, 
nie nadesłali jeszcze deklaracyj!

O R Y W A T E lfe . i ;
Hprhwiltałsą yiężkie i pomrukami nędzy 

i głodu, stawaj?! się groźne! N ie  zapOr. 
m inajmy więc, że stróżem sw ojego mie- 
nittastaje się ten, kt$-czuw aj umie nad 
dobrem moralnem swegdfibliźn iego i w 
chwilach ciężkich untiSsię dla n ieg&stać 
bratem.

C e y  m a n ty  c z e k a ć , a i  r o z p a itż ą  yuic- 

.jdsńon c b it n y  n ę d z a r z y ,  g r o ź n y m  k r z y ­

k ie m  z a r z ą d  a j  ą  o d  ■n a s  c h h b a ? :- ■

U m ia s ta c h  in n y c h  p o la ła  s ię  ju ż > 
k r e w  b r a t n ia !  C z y  n a s z y c h  s u m ie ń  to n ic  

w s n i ś z a  i n ic  p r z e r a ż a ?

Społeczeństwo', giuche na krzyk glo- 
fta i nędzy, zamknięte w kole egoizmu 
w ISsnegO, n iegodn e ’ byłoby lepszego 
jutra, i okazałoby się bez serca. Szaleń­
stwem byłoby chować wodę dla osobi­
stych tylko pragnień, kiedy lun}’ pożarne, 
grożą  mieum, a podsycane nienawiścią, 
moga. pochłonąć wszystko i wszystkich!

óatem do czynu prawdziw ie obywa­

telskiego !

Składajcie ziarnka ofiarne, z których 
urosną, chlehy, 15$ lintena nakarmić 
tych głodnych, a tem sameni uspokoić 
ich i odwrócić od czarnej przepaści roz­
paczy.

Takim  tylkofcczynem, damy dowód 
szćzen . dobrze pojętego chrzęści janizmu. 
i zdołamy przetrwać burzę niepowodzeń.

Dotychczas wpłynęło do M iejsk iej 
K asy —  670,31 zł —  na naszą akcję nie­
sienia pomoc,/! J#st sto* kropelka na go ­

rący karpiem A wobfic tpgo, że są to 
datki missięcżnf/ prosimy Solne W yli­
czyć, ile to przypadnie na głowy, jeżeli 
jest przeszło rQ.qnj bezrobotnych, z któ­
rych większa połowa jest pozbawiona 
wsparcia ustawowego, SoIł ma./ rodzinę 
‘-klaSllająć?! <ię przeciętnie, z 6 głów .

N ie  możem y tak samo pominąć m il­
czeniem wysokość zlożOnegQ datku jitzez 
niektórych zamożniejszych obywateli.

''.bagatelizowanie tej dzisiaj tak do­
niosłej akcji nieTśiema pomoey hezrdbot- 
nym dó-’] pojęć najprym itywniejszej jał­
mużny, udzielanej w  piątki, jest nietyl- 
ko zamknięciem oczu na-T st&jfink 
obecne. ale dowaliłem małego ysierca. Ra­
żące różnie© w stosunku do tycli, którzy 
dostępniejsi byli na krzyk iię'dz-y i hojniej 
wyciągali rękę pomocy, n iogą jeszcze
być sjn^sFowane.

K om itet N iesienia pSSriocy Bezro­
botnym na? miąśto A likołów , chcąc udzie- 
lonym datkom dać w yraz jniblicznego 
pokwitowań .a, będzie pefoząwszy od 25 .
h. m. publikował nazwiska otiąypdaw- 
ców  oraz wysokość złożópycli datków.

N iech więc nikt nie zwleka. ale 
czemprędzCj zapisze, się hojnie w w ie­
czystej księdze pamięci, najszlaśhetniej- 
szym .czynem obywatelskim i prąwdzi- 
wdSIchrzeŚci jańskim —  m iło s ie r d z ie m !

Datki prosim y składać w raz z dekla­
racjami. w-/tutejszej Kasie AlD jskiej.

K o m it e t  X ic s - ic u ia  P o m o c y  B e z r o b o t n y m  

n a m ia s to  M i k o łó w

Sesja Sejmu Śląskiego
Po ga ługiej przerwie otwartą zęstała 

ponownie we rcklę 17. b. 111. Sesja Sejmu 
Śląskiego, która trwała od .godz. ^/popo­
łudniu do godz. Kf.iłOw nocy.

porządku dziennym fej&y następu­
jące najważniejsze sprawy: 1. Cofnięci.#,'
przesiedleń kolejarzy i urzędników, doko-- 

nanych w okresie przedwwhcrozyni. 2 . 
Znowelizowanie .ustawęy z i S  marca 1921 
o zaopatrzeniu inwalidów. 3. Sprawaj ml-

Gzkodowań tIIa mdiodźców poszkodowa­
nych z pow M u stttśt pouiesionyeh w czasie 
akcji plebiscytowej i walk powstańczych. 
W szystkie wnioski w7 tych sprawach re fe­
rowali posłowie zespołu Oh. 1). i N. P. R. 

Po załatwieniu tych wniosków, przystąpił 
Bejm do.. omówienia wniosku Zespołu 
Oh. B . i N. P . R. w sprawie utworzeni]) 

funduszu na pomoć dla bezrohotny7ch. 
YYnipsek ten brzm i:

..Wobee katastrofalnej sytuacji wywo­
łanej brakiem pracy oraz (mrnniczoniern, 
względnie zanikaniem państwowej oraz 

wojewódzkiej pomocy doraźnej dla bezro- 
Imtnyćh i ludności najbiedniejszej należy 

nĄtyohmiasgjj zwołać posiedzenie Komisji 
Rudżeto wo-S-karbowe.j Be.jmu śląsk i ego, 
polecając je j wyszukanie środków pienięż­
nych na akcję pomocy7 bezrobotnymi i lud­

ności najoiędniejszej. Sejm  (stwierdza. że 
na te cele potizebna będzie kwota wymo- 
Sżąća około 700 000 złotych miesięcznie” .

Wniosek ten popierał poseł Sosiński.
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AA’ końcu- Sejm przy ją ł z poprawką sdi. 
ejalistów  wniosek zespołu ('h. I). i N . ! H. 
w* sprawie przyjścia z pomocą bezrobot­
nym. Zarazem ^ódzono  siajna.uruchomie- 
nie z. fnnduszij dląrjn.ajl>H‘diii(sjszy$h (k tó ­
ry wynosił z pioezątkieni budżetów egcl ro­

ku bieżącego 4 m ilj. 200.000 zł.) kredytu 
dla bezrobotnych w wysokości 8 miljonów 
złotych. Sauatorzy wstrzymali się od gło­

sowania.
*

Aa tle dyskusji w Sejmie Śl.istwierdzić 
należy, że fundusze dla najbiedniejszych

AY piąttk, dnia 12. b. m.. odbyło się 

nlagSJwyezajne posiedzenie związku gmin 
województwa śląskiego,w y •

Nadzwyczajne to p ło d z e n ie  zwołano 
w eelu zastanowićnia się nad klęskąfflbez- 
robocia-,. jaka coraz szersze zatacza kręgi 

lu t Śląsku. '■‘Oprócz def&jatów, w liczbie 
stukilkudziesięciu, wzięli udział przedsta­
wiciele sejmowego zespołu (di. I). i N. 

P. K. Uderzającą była nieobecność poęłów 

„Sanacyjnych", którzy obćcmie .n i^poka- 
zu.ją s ię A i i i .^ d z ic  trzeba r-ze.telnS.j myśli 
i pracy, aby zaradzić'grożącej klęsce srtiSg 
łć.ćznej.

AA pierwszym roku ,,sanacyjnych" rzą­
dów na Śląsku wydano TSJmil.j. zł., w dru­
gim —  94, w trzecim —  111 mil.j., 
w ozwartyn). —  174. z tego na ..roz­
w ijan ie ’ ’ administracji. Gdyby byli ęhoć 

na chwilę się ocknęli, byłoby dziś w skar 
bie śląskim około K )0 miljonów* Tezerw.

K ied y opozycja zwracała na ió  uwagę) 
—  grożono zawsze rozwiązaniem-'Sejmu. 
Jakby to rozwiązanie miałoYbyć równocze­
śnie ,,1'ozw iązaniem" najcięższych zagad­
nień gospodarczych.

Charakterystycznym było przemówią- 
nir pfftzydonta K rólew sk iej H uty p. Szpal- 
tenste.iua, który przedstawił drastyezną 

sytuację,ijaka-obecnie panuje w jego  mie­
ście. Obraz ten jeęt zarazem odbiciem sy- 
tuaeji ,ua Całym Górnym Śląsku.

Ponu waż bezrobocie jest zagadnieniem 

państwowem —  państwo musi znalazt? 
śijodki zaradcze. N ie można t.eraz przerzu­
cać nowych ciężarów na barki społeczeń­

stwa. Trzeba przejść do urzędowego 

wspierania i to plaoowiĘ&J i skoncentro­
wanego.

A1 ostatnich czasach gm iny nie otrzy­
mały wsparć na wypłaty bezrobotnym, 
tak, że fundusz dla bezi obotnych jest po­
ważnie wobec gmin zadłużony.. Trzeba się 
l ie y j fm  że w k ró tcegm in y  staną przed sy­
tuacją bez wyjścia.

Doty*ehczas śląski urząd wojewódzki 
wypłacał 32-0 000 zł. miesięcznie, óbocnie 
wypłaca .400 000 na wsparcia. Zniżono 
przytem  czas wsparcia o 3 miesiące!

zi-cdukowane-zostały dó AY ub. sobotę 
telefonicznie zawiadomiły władze central­
ne z W arszawy o przekazaniu 200 tys. zł. 
na ten Cel. Pieniądze te nic nadeszły. M o ­
je wńdżt urn, ŚJ. wobec* tego odniosło' się deńj 

Starostw i M agistratów, by wypłaciły za- ! 
pomogi. Zapomóg tam t(ij? nic wypłacono'. J 
Fundusz bezrobocia i doraźna ̂ -pomoc byja I 
w nina 1,5 mil.jonn zł., które gminy ze | 
swych funduszów w yłożyły na wypłatę 

ząjpc/uióg.

 :o :------

AYobec tego należy jak  najprędzej 
.ustawowo uregulować akcję pomocy pań­
stwowej, ażeby nie było potrzeba uctiokać 
się ciągle do siły policyjnej. BÓilna jak 
długo to wystarczy?

UpSukońozeniu  d y sk u s j i  ue liwaioT io r e ­

z o lu c ję  i polecono 9 członkom zwtiązku

wręczyć ją przedstawicielow i ślą-skięgo 
urzędu wojewódzkiego. Delegację przy- 
ją ł p. wicewojewoda^Saloni, który* przy- 
jfąę.kł wypłańć dodatkowo za miesiąc/iizer- 

wiee 200 000 zlAna dorażn^ponioc dla bez- 
]-obotn.veh na całym Górnym Śląsku.

Oprócz tego zespół posłów Oh. I). 
i X. ,P. R. postanowi* na najbliższej seSji 
sejmow ej wystąpić z w*nioskiem w* sprawie 
ppnióey bezrobotnym i dla najbiedniejszej 
ludności. AYniosek ten b rzm i:

,A\ ober katastrofalnej sytuacji, w yw o­
łanej brakiem pracy ora z gp gra n ic* zenmni, 
wfcgiędnie zanikaniem pnńs’twowre.j oraz 

węójewódzkiej pom ocylfcoraźnej'illa bezro­
botnych i ludności najbiedniejszej, należy 
zwołać natychmiaśł posiedzenie komisji 
budżetowo-skarbowej Sej.mtć śląskiego, po­
lecając .jej wyszukanie środków pienięż­
nych na akcję pomocy bezrobotiiym i lud­
ności najmodniejszej. Sejmjatwierdza*. że 
'na te celt polrzibna liędzipjkwota, wyno­

sząca około 700,000 zł. miesięcznie” .

Coraz częstsze demonstracje bezrobotnych
Interwencja Policji* Zabici i ranni.

Od dłu'żsjżeg'0 .,uż czasu lywij-st.ja bezro­
bocia na Śląsku przybierała na Sile i w y­
wołała troskę „odpow iedzia lnychC zynn i­
ków i społeczeństwa, jak  temu nieszczęściu 

zapobiec.

Ogólna ciężka sytuacja gospodarcza 
nie pozwala jednak na pełne załatwienie 
tej kwest.;. Łata się jedynie od czasWdo 
czasu nędzę mas datkami, które śąi n iew y­
starczające. Ostatnio jednak niepokoje 
wzrosły wskutek zapowiedzi o cofnięśiu 
dodatku z pomocy* ylaństwowej, skróceniu 

czas,u pornocn ot zrobotnym o trzy 2sie- 
siące i zapowiedzi o nowych redukcjach. 
AYzburzydo-:to w ielką masę tych głodnych, 
którzy od czasu dojczasu k o rzvs ta łR  pań­

stwowego- funduszu zapomogowsgo. Tą-' 
kieli mianowicie, którzy wogóte zasiłku 
nu pobierają jest na ślijsku około 40 ty ­
sięcy.

W poniedziałek dnia 15. b. m. odbyły 
się w kilku m.iejijiowościaeh na Górn. Ślą­

sku demonstracje' bezrobotnych AA' Biel- 
śzowicaeh demonstranci w targnęli do urzę­
du gminnego, w yk rzyk u ją c : ..Żądamy

chleba i pracy” . AA międzyczasie .przybył 
silny* oddział po lic ji i demonstrantów roz­
proszy*!. Dwóch policjantów  roraz kilka 

kobiet i mężczy*zn doznało okaleczeń. 
AAT Świętochłowicach')demonstranci wyśłąli 
delegację do Ttrzędu gminnego oraz do sta­
rostwa, gdzie ich zapewuiiono, że wypłata 
zasiłków odbędzie się w* czwartek. D e­
monstranci wznosili również i tu okrzyki, 
a w drodze napadli na- sklepy piekarza 
i rzeźnika.

AA’ Królewskiej Hueie odbywały* się. 
wypłąty zasiłków dla bezrobotny cdi przy 

„asyście policji AA’ kopalni Bia’łytSzarle;j 
strajk robotników trwa. AA’ poniedziałek 

przy ją ł deleńićję.K robotniczą w ieewojm 1 
woda Saloni, zapewniając, ze dał polecenie 

komisarzowi d.oiiob11 izaevjl.ernu. aby co f­
nął zezwolenia na zwalniajhe robotników.

Zaiząd huty „Kumi§unda"  w .Boguci­
cach. pf-ósjł o zezwolenie na zwolrneniź 
dalszych 45'r-robotni nów* ; zakłady Silesia 
w Łipinacli wniosły o zezwolenii na re­
dukcję Kil) dalszych robotników walcowni 
i 2»5jj z huty cynkowej. Dyrekcja Huty 
Pokoju w Nowym Bytomiu wniosła o ze­
zwolenie na Ted-ukćję 250 robotników.

Dnia 17. b. m. przy*szło ponowmie do 
wielkich deinonstraey*j na Śląsku.

Bezrobotni demonstrowali w Boguci­
cach, ROz dzieniu-Sżopienicach, Swiętocliło- 
wicaeh, Król. Hucie i Łagiewnikach.

AA' Bogucicach przy*szło do starcia z po­
licją. która wystrzeliła w tłum, wskutek 
czego jeden bezrobotny padł trupem a 3 

■'zostałóĄiężko rannvch. Strzelanina ta po­
lic ji została podobno wywołana strzałami 
rewolwerowemu które pierwsże* padły 
z tłumu.

Policja aresztowała 44 osoby*.
AA' Rreździeniu Szopienicach komitet 

bezrobotnych usiłował odby/ć wiec na ryn ­
ku. Przeszkodziła temu policja, rzucając,' 
w  tłum kdka bómb łzawiących.

AA' Świętochłowicach, Król. Hucie i Ł a ­
giewnikach policja rozpędziła tłum bez­
robotnych pałkami, jednak do żadnych za­

burzeń i tam policja nie-’ dopuściła.

Związek gmin na Śląsku a bezrobocie
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Dalsze redukcje.
Dyrekcja huty cynkowej ..Szelara’ ’ 

w  Siemianowicach 'twypowied/.iiiła  ̂ 1 1 Q 
robotnikom praibę.-' Dyrekcja u-zajgąd- 
nia dalszą r e d u k c ję  - ro b o tn ik ó w  og ran ic zę^  

iliem produkcji. Komisarz Glemobili2aeVj- 

n y  nie .g^w o lił dotychczas na .raaukcję! 
i konferencja w  tej. sprawiejłodbedzie sięi 

jutro.

Bezrobotni domagają się zwolnienia 
wszystkich robotników z poza Śląska.

Jak nas informują, komitet ifezraboj- 
nychUwysłał do dyrekcji i rad zaklado-

Warszawa
Nowy Minister Skarbu o budżecie.

W  jednym z poprzednich ńumermw 

naszęgÓ pisma, podając o zmrąńjiś gabi­
netu. wstrzymaliśmy się z wydawaniem ja ­
kiegokolw iek sądu o temyzdarżęnhi. ( tbęć- 

nie poszczególni ministrowie sami wypo­
w iadają charakterystykę swoich zamie­

rzeń. Notu jem y tu,,qo ostatnio powiedział 
nowra Minister -Skarbu p. Jan Piłsudski 
o budżecie i potrzebie m luke.j' budżetu.

M inister skarlm p. Jan Piłsudski 
udzielił przedktowiei(‘l,owi redakcji „Ga-* 
zety Po lsk ie j" wwwiadu, w którym 

'oświadcza m. iti.Sze na ostatniej radzie 
ministrów zapadła uchwała zniżenia w y ­
datków7 na rok bieżący do wysokości 
2 m iljardów  450 m iljonów złotyc-h. Tym 
spo&obem równowaga budżetowa będzie 
bezwzględnie utrzymana, jakkolw iek trze­
ba się z tem liczyć, że w njektórych mie­
siącach letnich, które zwykle wyróżniają 
się słahenii wpływami, hęd/ieęny mieli 
jeszcze nadwyżkę rozchodów nad docbjgg? 

dami. Nie. p.rzęsąd/.a to jednak całoroczne­

go rezultatu.
Co do prac nad preliminarzem budże­

towym na rąk przyszły to, nł& mogą.c znać 
elementów przyszłości rząd musi opierać 
swoje przewidywania-;; na teraźniejszości. 
Na ukształtowanie się wysokości prelimi--' 

narza budżetowego najsilniej wpłyną do­
świadczenia z. wykonania budżetu roku 
bieżącego i poprzedniego. Po do możnwo- 
ści dalszego nąpływu kapitałów zagranicz­
nych do Polski p. minister Piłsudski 
oświadcza, iż ,,jednym z. ezcnmków dzia­
łających na naszą kgj/.yśf w tej dziedzinie 

jest wewnętrzna stabilizacja polityczna, 
drugim jest to, że Polska jest dobrym i su­

miennym płatnikiem. W dalszej perspek- 
tyw ie*te plus® wezmą przewagęG P. mi­
nister kończy wyrażeniem nadziei, iż 
u- przyszłość nioŁairag patrzeć z najeży tym 
spokojem.

Zniesienie pięciu województw?
Zadecydowany przez rząd. nowy po­

dział administracyjny państwa przewulu-

GAZETA MIKOŁOWSKA.

wych wszystkich koksowni, hut ,i’ kopalń 
,,Skarbo£ermu'j3j pismo, wzywające diS 

zw/olnieiiła, wszystkich [Zatrudnionych' ro­
botników z poza Śląska.

Bezrobotni w zyw ają  rady zakładowe, 
by w yw arły nacisk na dyrekcje .-£yah za­
kładów do spełnj&iriawjch żądań. W  razi#' 
niespełnienia.tych żądań, bęzrobotni grożą 
demonstracjami, oraz, że siłą riietnopiisz- 
czą robotników- z poz-a Śląska do warszta­
tów  pracy.

je, jak donośną: z kół rządowych, zniesieni-e 
pięciu województw , a m ianow icie.stanisła­
wowski e. g o, t-a rn 0 polski e g o, n o w q g  rudzkie­
go. białostockiego i kieleckiego.

W ojewództwa tarnopolskie i stanisła­
wowskie mają być włączone do okręgu 
lwowskiego, województwo7 kieleckie, bę­
dzie rozparcelowane w7 ten sposób, że 

'■Okręg'górniczy przyłączony będzie do Ślą­
ska albo Krakow ffi wsrhodnio-północny 
zaś do województwa warszawskiego. W o- 
jewództwo nowagnód/.kii' włączone ma być 
do wileńskiego, białostockie podzielone 
pomiędzy województwa warszawskie .i w i­
leńskie.

Rówmo.cześnię,, jednak wojewoda k ie­
lecki, tp.' Paeiąfkowski, ogłasza" w prasie 
prowincjonalnej kategoryczne zaprzeczc- 
nio.wiadońJWoi o zniesieniu wojewódzlwk- 
kielcckiego.

AYojew ództwo pomorskie powiększone

zostanie przez dodanie kilku powiatów
b. Kongresówki (Ibpnp, Rypin ) i kilku
powiatów  poznańskich. Poznańskie otrży-

;ina całe Kujaw^Sz województwa łódzkiego. 
*

Zr źródeł półurzędowyeh zaprzeczają 
te j wiadomości. IhSijekt zniesienia 5 wo­

jewództw . był omawiany w rządowej ko­

misji dla usprawnienia administracji, jed ­
nakowoż obecnie nie jest aktualny, mu­
siałby !on zresztą zostać załatwiony drogą 

ustawową »przcz Sejm. Obecnie, i to: 
w7 niedługim czasie, skasowanych będzie 
30 powiatów w różnych województwach.

Program pobytu Paderewskiego w kraju.

AAYdług ustalonego .ostatecznie progra­
mu pobytu Paderewskiego w Polsce. p rzy­
jazd .-mistrza tonów do AAbirszawy nastąpi 
2' lipca. 3. lipca Paderewsk' odjedzie po­
ciągiem Prezydenta do Poznania. AY po­
dróży. będą mu towarzyszyli wszyłby mini 
strawie. Odsłonię,oiftpomnika AAblsona od­
będzie się 4. lijoća. Pozatem program po­

iły  tu w Poznaniu przewiduje w dniu ki. 
lipca uroczyste posiedzenie rady/miejskiej 
(Paderewski jest honorowymi obywatelem 

Poznania;) i -akademję w Uniwersytecie,

Str. 3.

w7 czasie której Paderewski będzie przema­
wiał. Odjazd z Poznania nastąpi wieczo­
rem 6. lipca.

Możliwości „porozumienia węglowego" 
polsko-angietsko-niemiecKiego.

AA" kołach przemysłowców 'węglowych 
spoMżiewKją się, że możliwe jest dojście 
do porozumienia węglowego polsko-angiel- 
sko-niemieckicgo. Rokowania iw  te j spra­
wie troezą, si-ęi od dwuśh lat i dotychczas 
rozbijały^ięSjjgłówmie o wTygórowane''żąda- 
niajj przemysłowców7 angiJ-lskich- L iczyli 
oni właściwie na syęojc. potężne ,%odki f i ­
nansowe w  konkurencji zniżania cen, mia­
nowicie, że zdołają opanować większość 

rynków skandynawskich i w tedy dopiero 
chcieli zawrzeć ugodę.

Rachuby te jed.bąk okazały się zawód 
ne, podobnie jak  nadzieje na skutki kon­
centracji angielskiego: przemysłu węglowe­
go  ̂ prowadzonej pod bezpośrednim naci­

skiem rządu. OkazałRjsię jednak że kóń- 
‘ centraeja ta. nie da się przeprowadzić 

w7 całej rozciągłości, pozatem. że zbvt \ćY- 

sokcSfszacriwano-oiSzózędności 7. racjonali­
zacji produkcji.

(.Ultimie w kołach przemysłowców w:ę- 
igluwyeh angielskich ujawnia się dążenie 

do zawarcia porozumienia z przemysłow­
cami polskimi i niemieckimi. Anglicy 
ehciel iby zachować dla sieb.ięcrynek nor­
weski i częściowo duński, oddając PoRce 
i -Niemcom sz-wedzki. AA" kołach facho­
wych spodziewa ją Yę. żc Anglicy pójdą 
na dalsze ustępstwa, które umożliwią za­
kończanie kilkolctn icj „w ojn y w ęg low ej” 
na rynkach pótóó cnych.

Zakończenie śledztwa
przeciwko b. więźniom brzeskim.

Śledztwo przeciwko b. więźniom brze­
skim zostało ostatecznie zamknięte. -Akta 

śledcze, zawarte w Ki tomach, przekazane 
zastały urzędowi prokuratorskiemu w oso- 
bach wiceprokuratorów’ Rnuzego i GraJw 

howskiego, dla sporządzenia aktu oskarże­
nia. Rozprawi7 uie należy sżę spodziewać 
przed wrześniem.

Kadom
Wszędzie żydzi.

AA dawali 16. flper.wca w Radomiu po 
meczu piłkarskim 'm iędzy drużynami 

chrześcijańską i żydowską wynikła bójka. 
Dotk liw ie został pointy chrześcijanin 
uczeń gimnazjalny, podejrzani o pobicie 

żostali zatrzymani. Pnia. 13. (ii/między go- 
d: iną 21Ai 22 koledzy poi lity go w  odwecie 
napadli na młodzież żydowską w parku 
im. Kilińskiego. Natychmiastowa i.iter- 

woij.c.ia policji położyła kres bójce, jednak 
rozproszeni uczniowie di/Olinemi grupami 
przerzucali -się na i»i'fsRt, bijąc przechod­
niów żydów7 i tłukąc szyby w domach, za- 
mieszkałvch przez żydów. Energiczna po­
stawa policji zlikwidowała bezkrwawe za j­
ść i aa zatrzymując? 7 osób.

Echa tygodnia z kraiu
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Śląsk Opolski °p°le
Nowa szkoła polska na Śląsku Opolskim.

Y  dniu S. b. m. w Centa wie iw pow ie­
cie strzeleckim na sląśku Opolskim otwar­

ta izośtałatńdwa szkoła polska. Jest to już
7-ma z rzędu na Śląsku Opolskim pojska 

katolicka jfezkoła prywatna. X'a intencją 
otwarcia szkoły została odprawiona Msza 

św. przez miejscowego proboszcza, na któ­
rą przybyli przedstawiciele instytuoyj 

i stowarzyszeń społecznych polskich.

Tliem*. Malbork

W Malborku odbyła się 115. h. m. uro­

czystość 700-locia . wkroczenia Zakonu 
Krzyżackiego do Prus Wschodnich. Na 
uroczystość przybył m. i. z Neudeck pre- 

zydent Kzfeszy H indenburg oraz, przedsta- 
w id iffiK ządu  Rzeszy i rządu Prus.

Hindenlńfrg p rzyb ił do J^Ialbórka o/goj- 

dżinie 11. Miasto było bogato • ndelioro- 
wanffll Odbył się w ielki póchód do ratu­
sza, poęzem udano się do pomnika plobi 
soy^wegO, gdzie II indenburg żłóźwł w ie­
niec z następującym napisem: ..Prezy­
dent Rzeszy, ga,nerał-mai?s*załck polny von 
Hindcriburg w dowód podzięki za!’,okazaną 

w  walce plebiscytowej wiernoś''".
Następnie pochód wśród tłumów pu­

bliczności udał się na dziedziniec zamku 
malliotskiego, gdzie ustawiona była kom- 
panja honiorowa tte;ehswe.hry. Hinden-

BOLESŁAW PRUS

Omyłka
Tańjoów u nast tego dnia nie KjfKt He 

pan kasjer miał gitarę, i jak  zwykle.'.śpie­
wał p :m  niej. Któraś z panien zapytała 

łpana Leona, czy on śpiewać umie. Grzecz­
ny młodzieniec- natychmiast! wziął do rąk 
instrument, ale zaśpiewał na tak smntną 
nutę, że pani burmistrz uciekł p rzy 'p ie rw ­
szych słowach i .już się nie pokazał, 
wszystkie panie popłakały się, a pan l&g? 

s.jej pobladł ze złości.
Xa drugi dzień rańo pau Leon w y je ­

chał, mówiąc mamie, ż^-musi być je.Szcz^ 
w innych miasteczkach, w celu wyszuka­
nia najlepszego punktu na swrój sklep.

W  końcu kwietnia, jakoś w7 sobotę. zla:* 
jęfihał do nfi-s pan Leon po raz drugi, lia - 

mi ̂ p rzyw ió z ł listjtód brata i książkę ku­
charską, panu Dobrzańskiemu paczkę ta- 
baSćp, a mnie —  śliczny pałasz blaszany. 
TJpowiadał, że pćwjfo w tyfcłi c is a ch  skoń­

c z y  interes, ze sklepem, lecz żeęm nĄ  do­

kładniej ro ze jrzę®  się ‘ w  miejsc-owofei. 
Potem  wylJfegł jiąb miasto przyw itać stę­
żę znajomymi i wrócił do domu w7 nocy.

Nowa polska placówka oświatowa mia­
ła do pokonania wiele trudności, któro, 
jak zwykle, towarzrjszą w-szt‘llGi%poć$y.fiH- 
uiom mniojszości polskiej w Niemczech. 
Okąt^cje siżijjpdmik dowodnie, że nawet 
wypadki 1 ero.ru ni^Jmogą osłabić .pędu na- 

-55 z ej pojpij.ji zakordónowe.j d S  o rga ni zo wa - 
nia .jej życia w ram tell polskiego Szkol­

nictwa i pjifekieh stowarzyszeń . oświątfę£ 
wy cli.

 : o: -----

burg przeszedł przed .frontem weteranów 

z wojen 1368 i !(§»$/71 r., podając k a ż d e -  

nnńz nich rę k ę .

Odbyła ttsię następnie uroczystość 
w w ielkiej sali zamkowej, którą zainau­
gurował chór pieśnią ,,Xaeh Ostland wol- 
len i ,r rmten". Przemówienie powitalne 
wygłosił prezydent ’ sejmiku wsffhodnj® 
pruskiego vón Berg.Ąoświadezająe m :: i. 
,dl’ (m krąj pozostanie niemieckim". Z ko­
lei dłuższe przemówienie wygłosił prez\- 
dent Jlindenlfurg.

.Niezwykłą radość.sńrnwia mi, że w ła­
śnie tych dnffljh mogę bawić w swej 
starej ’ ojczyźnie i być tu obecnym
w dawnej stolicy Zakonu Krzyżackiego, 
aby w-a/ z waini wspóminnć o dniach, k ie­

dy przed 700 laty Zakon rozpoczął swą 
działalność kolonizatorską w Prusie&h. 
Y  ciągu zmiennych kolei tego 700-lecia

Nazajutrz, w niedzielę, poszliśmy pa. 
sumę. Siedziałem z matką przed wielkim 
ołtarzem, obok państwa burmistrzów i plfi 
ni m ajorowej, ń o 'kilka kroków ód nas 
stal kasjer, modląc się z książki.

Nabożeństwo ,,uż się skończyło, ijn ie -  
liśtttj wychodzić, gdy nagle ze środka ko­
ścioła wysunęli się laa przód zebranego lu­
du pan.Stachurski szf-wc, pan Grochowski 
stolarz i pan Władziński wędlinkrz. a ra­

zem z linii ich ezel idzie i chłopcj tudzież 
Sekretarz z poCzty i sekretarz magistiatu. 

Gdy zaś ksiądz probóśśkfo ,ud; i cl ił błogo­
sławieństwa, pan Stachurski dal organi­
ście .jakiś znak ZrobiłcAsię eielio i . . 

jSffiłufNie pamiętam co. się stało dalej, po­
nieważ mama wyniosła mię z kdściofe do 
mieszkania księdza/proboszcza. Zastaliśmy 

tam pana kasjera, który biegał po pokó-’ 
jaeh, targając sobie włosy i przysięgając, 
ż<|fou temu nie winien; Prosił też mamę. 
ażeby, wt razdę; czego. świadczyła. jako on 
pierwszy w yb iegŁz kościoła.

Y* domu Czekał na nas pan Leon. Gdy 

mu mama. Opowiedziała- ,o tem/Co zaśjło 
w  kościele, był bardzo zdziwiony. Odparł 
j.ecluak. że podobne wypadki tra fia ją  się 

wszędzie, same z siebięj a potem dodał, że

ziemie wsehodniakjSotrafiłjjj-iPrz.CSYyy.ći^ąyć 
n {i w et •mn.j o i ęższp niedole, o il’ę: łączyła je 
silna wola. Również teraz Kdiemoy, 
a zwłaszcza Prusy Wschodnie,poderwane 

*dd swjij o jc/ izny wskutek nieszczęsnęgŁp 
wykreślenia granie przez Traktat W ersal­
ski. przechodzą okres depitesji. N ie po­
winny jednak poddać się zwątpieniu, gdyż 

1 'ran przodkowie nasi, p.rzetrwal' naj­
cięższe lata, tak i my lipsim y poljonać 
obecny kryzys". Prez.tHindenburg, zwró- 

'd’ił się dci obeenyeh z wezwaniem dó./soii- 

darnośei.

Odbył się potem bankiet, na którym 

minister Trewiiantig przemówił m. in. w te 
^ d w a  :

Ibeliodzimy d/.i' narodziny w alk jjo j- 
ęzyzny niemieckiej. K ra j Zakonu wraz 
• 2 przeszłością półną chwały i niedoli, jest 
kołyską Prtis. Takżtfcw cżą-sje w ojny świa­
tow ej kraj nad Y 'is łą  stał poci. znakiem 
chwały i niedćźli. Głęboki tragizm  losu,, 
jaki zawisł nad nami, ma sw«3 źródło 

iv temEżć p.b’ zakończeniu w ojny w ziemie 
te wbito klin, i zerwano pomost., łąozący 
je-z RzfcsS. Tem silniejsze staje się naszt 
poczuci(‘ jedności. Jest nie do pomyślenia, 
ub\ .jakiś rząd Rzeszy lub Prus wyrze.ę lię  
mógł lub miał kiedyś sęgo kraju. Prusy 
Y  NĆhodnie nie są straconą plaeówTką, lecz 
filarem  narożnym gmachu Rzeszw które.j 
iiicnafuszalńolć sthifew i pbdstawę naszego 
bytu Narodowego. Wschodnie Niemcy 

•zawszt w vSwcj największej niedoli czer­
pały swe na.jwiększftisiłY” .

zaraz jm obiedzie muś.w jmdiać. Pi'agnął 
bowiem wstąpić do‘  kilku innych miaste­
czek, celem dokładniejszego zbadania, 
w którem z nich jego sklep ipoże mieć naje 
więcej widoków.

\’ i"zwykł( zachowanie się pana kasje­
ra na pieban.ji na jakiś czas.^aehwiało jego  

reputację, teml)ardzie.j.>ż.e niepospolity ten 
.Człowiek od owego dnia zarzucił .swoją 
amaranlową czapkę i wrócił do urzędo­
wego fraka z żółtemi guzikami. •'••Ę.lfcę- 
śeiem, trwało to niedługo. Pan burmistrz 
bowiem/śkombinowawszy w uińyśla wiele 

szczegółów, zawniop&cowaę.' żęt wypadek 
w kościele by ł —  dziełem kasjera, który 
jest tem niebezpieczniejszy dla ogólnego 
spokoju, że wybornie udaje niewiniątko. 
Bad ten znalazł w iarę w miasteckku, gdyż 
pan katsjor zaczął znowu robie poważne 
miny, a panowie Stachurski, Grochowski 
i AA ładziński?odzywTali s ię :'o nun lekcewa­
żąco w miejscach public.zuyeh. Było w i­
doczne, że agitator ten, chcąc zabffipgg 

& H s ię  jrd podejrzeń, wrydał podwładnym 
swoim sterowną instru]K;.ję.

Zresztą fakt, na który sam patrzałem, 
św ietnie usprawiedliw ił opinję ogółu.

Sprawy ra^rani^zne w echu tygodnia
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Berlin

„N a Wschód!” —  oto hasło hitlerowców.

Główny/organ hitlerowców , Yolkiseher 
Beobaehter”  zamieszcza znamienny arty­
kuł programowy, zatytułowany : ..Czy po­
lityka koloujalna .jest zgodna*/ orgfijiiezną 
niemiecką racją stanu?” . Au tor artykułu 
p. Karl Motz, dochodzi do wniosku, i k  za­
przątanie sobie w tej. chwili g łow y myślą 
o odzyskaniu kglónij .jest dla Njemców- 
szkodliwe, gdyż 'odciąga icli uwagę od 
głównego zadania, jakiem j.eśt odzyskanie 
utrąconych ziem wschodnich. Ziomie te, 
jako śpiehleiz zbożowy oraz .jako ruzer- 
n u iir świeżych sił ludzkich dla odrmzeuia 

rasy —  są ;żdanicm p. Uot za niezbędnym 
waran ki cm, .ęgzyst cne j i państ wa u i emi ee- 
kięgo ( IV. '

„Temsamem —  pisze p. Motz —  spra­

wę kol011 ij musimy uważać za „tu ra  po­
st orior”  (troskę późnii js zą ), za problem 

podrzędnego znaczenia w Czasach, gdy ną- 
rócl walczy wprostjto swe życie ( ! ) .

.(Walka cHgtefcgry wschodnie jjgst dla 
mas walką o gospodarczą, narodową.'i ra- 
teową podstawę naszego lńyodu, gdyż 
wsćhócf.-za wióra w .-sobie —  obok swej wagi 
dla zabezpieczenia podstawy żywnościo­
wej i w kqnse.kwencji także wolności dzia­
łania —  możność ̂ Utrzymania i świeżego 
wytwarzania p ilnych , wrośniętych w zie­
mię pokoleń, co jest źródłem ódnawianin 
krw i naszegęi narodu.

..Położenie wschodu niemieckiego —  
ciągnie dalej p. Motz —  wsłfutek pociąg-

Pewnego dnia prosiła ma/na pana D o­
brzańskiego, ażeby poszedł ze mną do mia­
steczka i kupił papieru, paczkę piór i ołó­
wek. Idąc tani, zauważyli uny na rynku 
tłum terminatorów, żydków i starszych 
mieszczan, żywo r o zgrawdających. N ie­
opodal od nich. tuż przy magistracie, stał 

j>an kasjer.
Załatwiwszy* sprawunek, mieliśmy wra­

cać do domu,‘ gdy nagle rozległa się wrza­
wa na rynku. W ybie.głcm przed sklep i zo­
baczyłem starego, irysokiego człowieka, 
który y/jwhoylził z piciMarni z chichem pod 
pachą. Tłum wyrostków zabiegł mu dro­
gę i, krzycjzą?;4 począł rzucać bryłami. 
Przóz chwilę napadnięty stał bez ruchu . 
•gdy go jednśk uderzyło parę Ijsfnieni 
i spadła mu Czapka, upuścił chleli na zie­
mię* i począł uciekać. AYidok .jego białej 
jak  mleko głow y i sztywnych ruchów bo­
lesne zrobił na mnie wrażenie. Przyszły­
mi n$ 4 myśl owe męczące sńy, w których 

yv\blj^ażałemijsobie, że mnie także ktoś 
goni i że nie mogę ueiekae.

Y .tej C-hwili usłyszałem za sobą głu­
chy okrzyk. To pan Dobrzański w wszedł 

ze sklepu i żółty, 7)y^żerokop otwuudemi 
ióezyma, patrzał w stronę ściganego.

nięcia^g/ranie w  traktacie w*ersallskiin ( !J: 
i wskutek libąralist.ycznej >J>olityki „Tęń- 
itowifośći" ( ? ! ) ,  prowacląonej p r i^w fszyst- 
kie rządy od r. ł918ć|ą mil .jardy marek, 
które idą na ,.<#t.hilt'e” ? —  RećRjji jest dziś 
takie, że trzeba je  traktować jak  o.twąrtą 
tętnicę, przez którą dzień ' w*'"dzień, idzie 
na marne część niezastąpionej siły życlój, 
we.j narodu ■ niemieckiego —  jak rauę, 
wskutek której' najpierw* zginie wjgeKócl 
niemiecki pod naciskiem rozradzający&li 

IjSjię potężnie Słowian. Oznacza- to .jednali 
u ietylko l-Sjnifeć 'wielkiej dziejow ej lin ji na­
szego narodu od Tcnryka Lwa póhrzez 
walkę niemieckiego Zakonu Krzyżackiego 

i w ielkie dzieło kolonizacyjne F ryderyka 
W ielk iego, ale o-ztńrcza także zagładę Nis- 
ntiec ( ! )  w chaosie narodów i ras Pan- 
europy.

„P la te gó  nie zwracajmy oezu nas.^gói 
narodu za morze, 'ale w ostatniej godzinie 
wołajm y -go ąr wysileiiie Arszystkieh jego  

sił w ro zstiw ga jąee j wralee o oljszaęj* 
wschodnie” .

Pomińmy wsz..vstkie nieścisłości i prze-' 
|'!uly-s.ąrtykułu p. Mot-ża. Jedno ty*lko ja ­
sno wymka z t#go* artykułu, a mianowjie.ie 
w  jakim kierunku hitlerowcy clfęą skielftjfi 
wać „fu ro r tewfeonicus” , który tak troskli- 
wic hodują i podsycają.

Rząd Briininga narazie uratowany.

Jvomvent śenjorów* odrzucił dzięki gło­
som śoe;jal-demokratów wniosek h itlerow­
ców i komunistów, zmi«a,'śą.jijcy do natych­
miastowego zwołania Reichstagu.

Krzyk ucichnął, zdyszany- tłum w-róeił 
na rynek,, n pa.n Dobrzański jaszcze stał, 
patrząc jmzed siebie marł woni i oczyma. 
Teraz “ postrzegł go pan kasjer i poifzął 

iść ku nam. Z j;ęgo twarzy* biło takie zadó- 
wolrnie, że ua ten widok zapomniałem 
o’ skrzy wdzonym człowieku.

Dzień dobry, panie D obrzańsk i!... 

Udało nam się, nie praw*da? —  iżęk ł cicho 
pan kasjer.

Namizyeu-l milczał.

To ja zrobiłem, —  rzekł kasjer, 
.stukając się palcem w wykrMhmnlouą ko- 
sz.ulę —  ja ! . . . Tak iiależy* karaćyzdrsji/ 
c ó w !

—  Tfflpaii zrobiłeś?'. . . — odpawał się 
głucho mó.j nauęzyeiel.

—  Ja ! . . . Będą teraz w iedzieh, —  do­
dał —  kto 1u znaczy* . . .

BtarMpodniósł z ziemi papier i laskę, 

i zabierając suę cło 'powrotu. fcj^ 6k ł*8ztiZjSi 
gólnym .tom m :

—  O, tnś pan dużo zw*‘o;jował! . ..
A  po.temśjszepnął do s ieb ie:
—  Nie mosŁ być inaczej.

Odprow-adziwszy m n iC T i^ d  nasz dom.
lian Dobrzański oddał mi papier i wiSmł

Decyzja ta nastąpiła po naradach, któ­
re odbywały się w pajaffii knii^erskin 
i w lokalach kluliowy-h strannictw.

Konferencja ambasadorów niemieckich.

„ Yp.śisśsche Z tg .r donoH  że ambąsado- 
rowie Niemiec w* Paryżu, Rzymife i AYa 
szy-ngtonie,.i?ostali wezwani do Berlina na 
drugą połowę ezerw*ca. Ambasador w  Lon­
dynie, yon raeui-ąth jest już w d rocPe.^pS  
leni ty*eh rozmów na WhlhelinstrfmM ma 
by*ć ustalenie taktyki, zdążającej cło re­
w iz ji planu Younga. Ambasador z \Ya- 

1 j-zyngtonu, ron  P r ittw it^ i ma —  zdamieip 

t<Ś§jai samego dziennika —  pozostać w* Ber­
linie aż, dcłAicizratyteMelldfija StinAśona. 
Jak jednak wdadomę,- Mellon stanowczo 
zap.rzei zył o jakimkolwie.kRywiazku pomię­
dzy swą europejską podró,żą a ś-praw*ą dłu­
gów* wzgfediiie kćlszko.dowań. Ponadto 
niema oh wcale zamiarttyodwIedzać^Bórlin.

Spadek obligacyj niemiecnich,

Le, wzgTędu na ekonomiczne knusoB 
kwenoje kryzysu poliiyoznegei prezy*deiit 
Banku Rzeszy Imther odgrywa pićywszo- 
rżędną rolę.

AYedług dor.iesiem dziennika .Tem po", 

wobec .niepewne;! 'sytuacji politycznej 
wszelkiego roYIzą.ju obligacje niemiecl-sij® 
sjiadły^upół niil.jaircla marek. N ienm y w,v- 
słały* ostatnio do Londynu na pocltrzy*ma- 
nie swego k/eclytif;około 8 miljonów* fuu- 
tow  w zło.-i^ c-nj eh wilow o w y wołało pożą­
dany efekt.

do siebie. Gdym opowiedział matce co się 
fśtnło, pokiwała smutnie głową i rzekła :

—  Straszne to nieszczęsne; niech 
ws/wstkich j?d niego zaeluuwa !. . .

Dopiero ł%ikaszowa objaśniła mnie., że 
tOltnk wyszczuto złego człcTwieka, który 
mieszka w chacie za Tiaszem#p«tuni.

Zauważyłem, żę od te j l& ry mój liaii- 
uzy*c.iel zrobił się posępniejszy i bardziej 
roztargniony przy lekcjach i że c/ęśto 
z goryczą rad z a wał się do matki o panu ka­
sjerze. Raz nawet, gdy A\*obeC pana Do­
brzańskiego pan burmistrz AYy-clwalał ka­
sjera-,-' nazA-Ava,jąc go polityczną4 głową 
i njehezpi-śeznyin agitatorem., stary na li­
czydeł. uderzy-wszy pięścią•;ivsl3tół, krzyk­
nął z gniewem:

—  \ ją panu mówię, że to ,g łu p ii& !. . .
—  h to? —  zapytał zdumiony pan bur­

mistrz.

—  Ten paląfski kasjer.
—  Ten Acielki pcmyjota?
—  AYielki cym bał!

—  Poruszył ca łd in iasto ! . . . —  mcncił 
zaiierzony pań, burmistrz.

—  D yrektor kocich muzy-k —  odparł 
pan Dobrzańsk
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Francja Paryż
Objęcie władzy 

przez prezydenta Doumera.
YY sobotę ubiegłą, popołudniu, ćfdbyło 

się uroczyste pgpzefcffgnnic w ładzy nowowy- 
braijeniu pi'ezy,dentowi Doumerowi.

B z&  gabiifetu wojskowego prezydenta 
udał.się samochó^Lem do prenijera Lavala, 

a następnie wraz z prem jerem  ijtoópreźy- 
denta Doumera. YYzdłuż drogi, którą je ­
chał prezydent,, eskortówanj^przez 2 szwaJ 
drony gw ard ji republikańskiej, ustawiły 
się olbrzym ie Iłumy publiczności, która 

gorąco witała nowego, prezydenta*^
, 0  godz. 14 40 w Pałacu E lizejsk im  do­

tychczasowy prezydent Doum erguTw oto­

czeniu ministrów i w obecności prozydjów  
obu iż# parlamentu —  przekazał władzę, 
Domnerow 5, wygłaszającjffprzy te j sposob­
ności przemówienie', na któ'feSxlpo\v ledział 
Doumer. '.

V O.godz. 45.15 b. prezydent republik, •—  
IJ^umer^ftBBjiuśeił w towarzystw ię.jedner 
gO. ze swych przyjaciół Pałac E lizejski.

Doume.r.gue wyjechał nazajutrz do Tu­

luzy.
Bankierzy francuscy 

o sytuacji w Europie środkowej.
Y--jydbyła się —  parę dni temu —  kon- 

•ferensja'guberńatora P>anku FrancpSkiego 
feraz naczelnych dyrektorów wielkie li ban­
ków7 francuskich z udziałem ministra f i ­
nansów, której głównymi celem było roz­
ważanie sytuacji finansowej, jaka. się 

tworzyła w Europie środkowejyż powodu 
t ru d n o ś c i Tv£i,n a n s o w y C h a uśl r j a ók i ag' o Z a - 
kłaclu Kredytowego- orańjjszeregu wypad­
ków7 politycznych z ostatniej doby. \Y wy-, 
niku narad tpowzięta została decyzja w y ­
słania do Europy środkowej speojalnt&j 
komisji studjów, składającej się r . $  ban-- 
kierów, wyznaczanych przez min/Minaia-’ 

sów i S przemysłowców7, wyznaczonych 
przez min. handlu. Komisja przeprowadzi 
ankiętę i zbada ewentualne środki dla 

międzynarodowo# współpracy gospo­
darczej.

Austrją Wiedeń
Na tle zbankrutowanego Kreditanstaltu.

\Y ubiegłą niedzielę przybyli do 
YYiednia dwaj bankierzjElondyńsCy, któ# 
rży natychmiast jPoćibyli konferencję. z m i­

nistrem skarbu.
Popołudniu konferow ał kanc-lerz Knder 

W7 tow arzystw 5̂  liii listra skarbu z prźjfd- 
st a w i c i ela mi st r onn i ct w7a ib#j al-d om ok ra- 
tycznego f Pó tej konferencji pclbyły się 
na rady przy wódćówY. stronnictw $oe jal-de- 
mokratycznych. kt< i,e trw ały do późnej 
nocy. Zapowiedziane na poniedziałek po­
siedzenie komisji główniej rady narodowej 

«ostało-jpd wołane.
Przew idyw any są ważne decyzje na­

tury/politycznej i gospodarczej. NYobbę 
[Sporu AY*r#Lkonienu'ów oczekiwana, jest

dymisja Eódei;a.j N ię .jest wykhi<&dne, że 
nastąpią-daleko idące zmiany polityczne. 
Równoeześp-jr z cljjcy-zjami natury politge.z? 
nej nastąpęąYtakże zarządzenia natury go- 
jsmHlar#||j.

Czechosłowacja
Morawska Ostrawa 

Nadużycia czeskie przy wyborach 
komunalnych.

YY 'YierzenioraŁh koło Bi|guiu-i.nti o|S 
łjy ły  sięV'w’yl)ory komunału® w  których

—  21. czerwca IX . Zjazd Śpiewaczy 
Okręgu Mikolowskiego.

Zwiąiżek Śl. Kół 'śpiewaczych, Okręg 
Alikołów, urządza w niedziela*-dnia 2.1 . 
czerwca b. r. w  M ikołow ie1 IX . Z iazd Śpie.-% 
wne/tó. w7 którym  w7eźm:ie udział i l  chórów 
z 400 śpiewakami.

Program  Zjazdu jest następujący:

P  r z e tl p o ł u d n ąfc m :
1 ) O godz. #, zbiórka jtbwarzi stw i go­

ści w ogrodzie Hotelu Polskiego.

2 ) Ołgodz. 9.30 powitanie drużyn i go­
ści przez prezesa okręgu druha1 Ligonia, j 
poczem wymarsz do kościoła.
r-Ę&j O godz? 10 uroczyste nabożeństwo 

w pościeli! para.fjalnym w M ikołowie na 
intencję Zjazdu. Podczas ńaTOżeństwa 
odśpiewają połąezone chóry męskie ..Lut­
nia” Mikołów7 i „Dzwon'"' Orzesze pod ba-, 
tutą clyryteańtaPdraągGw.ego drulfś^Stuska 

Mszę św. ks. Kleina.

4) Po  nabożeństwie pochód.przez mia­
sto na rynek gdzie iiĄśtąpi powitanie przez 
•burmistrza-p. Ko‘ja, poczem chóry miesza­
ne odśpiewa .ją dwid pieśń' wspólne*:, :■ 
a) Prałem niegdyś '(-Sił. AL Stoińskiegoe. 
1>) U naszego młynarza (H . < >pieńskietr«5Sb! 
—  Przerwa ohiadowa.

P  o p o ł ii d u i U :
'/'fj/iO godzinie .16 ot wart io Z.,azclu i roz­

poczęcie popisów konkursowych w7 sali 

Hotelu Po.lskie.go.
a) otwarcie przez prezesa okręgowego 

druha Ligonia,
b) pieśni wspólni, chórów męskich,

(ii) 'Popisy chórów mieszanych,
d ) popisy chórów męskich,
e) w ystępy pozakonkursowe,

Ś )  ogłoszenid wyniku popisów i 'zakończe­

nie zjazdu.
Związek uprasza wszystkie miejscowe' 

towarzystwa i związki polskie o. gremjal- 
ne wzięcie udziału ze sztandarami w po­

chodzie do i z kościoła.
Również apeluje do Szyki. Obywatel­

stwa nii.ejscowego i okolicznego*!?) przyby­
cie mi popołudniowa7 uroczystości do H o­

telu Polskiego o godz. 16.
Z okazji IX . Zjazdu składa (redakcja

Polacy uzyskali 163 głosów7, a Gzlśi 173 
Stronnictwa polskie wnoszą protest prze­
ciwko wyborow i, opierając się na stw ier­
dzonych faktach jaskrawych nadużyć w y­
borczych ze strony Czechów.

Stwierdzono mianowicie, że 19 Pola 
ków bókprawnie nie dopuszczono do .głoso­
wania i że do list wyborczych wpisane 
12 osób małoletnich^ nie posiadających 

obywatelstwa ezcskosłowackiego, kiiire 
głosowały za listami czeskiemu ; '

f.lazety Alikołowskiej Śpiewakom naj­
szczersze.'życzenia pomyślnej?1 praej, i dal­
szego rozwóju.

O z e s ć p i e ś n i !
—  Z kroniki konferencyj nauczycielskich.

AY sobotę, dnia 20. b. m. odbędzity kię 
w7 M ikołow ie Konferencja Okręgowa nau­
czycieli Okręgu ij&zezyna LL. która roz­

pocznie się o .godz. 9 nabożeństwńtn, na 
którem wystąpi ze śpiewem chór nauczy­
cielski.

Dalszym punktem porządku będą ob­
rady Nauczycielstwa w sali Hotelu p o l­

skiego.
Punktem kulminacyjnym konferencji 

będzie o+warcie wystawy rysunków, robót 
ręcznych i kobiecych, wykonanych przez 

dzieci szkolne całegofłOkręgu. Miejscem 
wystawy bęctą sale szkoły żeńskiej w Ali- 
kołowie, gdzie publiczność będziulnniała 
sposobność -podziwiać pracę swyclr.ćlzifeei 
©zns zwiedząnia : w Sobotę,' t. j. 20. b. n il 
od'gn.dz. 13 do 19, w niecizielęj.t j.*21.ł>. m. 
od godz. 7 do 19, 22. 1). m. od godz. 3 
do 19.

Tow. Śpiewu „Harmonja” w Mikołowie.
YY środę, dnia 1. lipę a o godz. 7 popo­

łudniu odbęcjzb Rię w lokalu zw iązkowym 

Nadzwyczajne Walne Zebranie.
Ze wBBecm nadzwyczaj ważnych 

spiav jak  najlićzTiejsza ilość oSłonków 

k o u i e c- z n i e p o żą d a n a 
I^ Ś .jle  pożądana ilość członków prawo­

mocną- dcŁju.ehwał w ^znaczonym czasie 
nffi będzie obecna odbędzie się pobranie 
pół godziny później bez względu na ilośa. 

obecnych.
(łoicie, na zebraniu mile widziani.

Ruch ludności w Mikoiowi

Liczba mieszkańców miasta YLkołowa 
wynosiła przy końcu .'mięsiąca ku ietnia 
ogółem 11592 Śpób. z tego 5 612 mężczyzn 
i 5980 kobiet. YY ciągu miesiąca maja 
przybyło t2 mężczyzn i 65 kolner czyli 

razem' 107 osób.
LTb y ip  zaś'-40 mężczyzn i 49 kobiQ.t, 

e ik li razę(mvS.9 osób. Z końcem miesiąca 
maja 1931 r. wynosiLuogólna lb-zba miesźs- 

kańców miasta Ylikolowa. 1 L6.10 osób.

Z Mikołowa i okol cy
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—  Smutny koniec hulanki.

Dobrała się trójka w osobach Kałuży 
Izydora, Nieszporka Roberta i Olszówki 

-Jana, i postanowili spędzić parę dni we) 
sołyeh. Tak więc 15. b. ni. rozpoczęli hu­
lankę, widocznie .jednak niebardzo przy­

jemną, skoro już drugiego dnia przygn io­
tły  ieh smutne myśli i postanowili;sobie 
życie odebrać. AY tym celu 1(1. 1). m. udali 
się na Oniotek; Kałuża przyniósł wkrótce 
karabin rosyjski, k tóry miał niedaleko 

schowany i ro zp oczę ł$ ?ss trze la  nic. N a j­
p ierw  wy mierzył Kałuża do Nieszporka, 
lecz strzał nie odszedł aW łum m  strzałem 
tra fił Nie.s.żporka w rękę. Zniecierpliwio- 
uy NiJEzporek zwrócił się-w tedy do K a ­
łuży z słowam i: ..Pieronie, jak  chcesz
strzelać, to strzelaj ina-cze.j, bóńjak, to 

ńdę ’do domu” . Trzecim strykiem ufopierS 
położył Kałużą Nieszporka trupem, tra fia ­
jąc go w prawą pierś. Na widoki upadają­
cego Nieszporka Olszówka rzucił sję do 
ucieczki i uniknął śmibrci. Kałuża wy- 
-strzt,:ł sobie w prawą skroń, kładąc się 
trupem na miejscu. Zw łoki denatów od­
stawiono do kostnicy.

—  Kradzieże.

Dnia Ki. b. m. wkra-d.li się nieznani 
spraweyydo mieszkania Adolfa  Afaclmlca. 

w  czasie jego  nieobecności zabierając z so­
bą kilka ul myk Dnia I Ł  b. m. znowu 
w  czasie nieobeeiiń|ri właściciela wrzucili 
ten towar z powrotem przeż'okno. nie w i­
dziani przez nikogo.

—  Rowery skradziono

Bielce Józ( fow i z ul. Pszczyńskiej, Chwal- 
e,zykowi Toitiaszpwi z Zawiści. Kępce Jó­
zefow i z Podlesia. Ósirzega się przed 

kupnem.

—  Ostrożność nie zawadzi.

.15. b. nr. najeehann .została przez mo­
tocyklistę "Marjał Ślusarkówma,*' odniosła 

ty lko lżejsze - rany. AYinę ponosi ;na je­
chana?-'’

Programy radiowe
Niedziela 21. 6.

10.15 —  Nabożeństwo z kościoła pod 
wezw. Najśw. Mar.ji Panny w P ie ­
karach, 1l.5fe) —  Sygnał ro®Ssu, hejnał 
krak., program na dzień bież., 12.10 —  
Transm. z Dioszyna uroczystości związa-' 
nyeh z odsłonięciem pomnika Mieszka, 
P ierw szego Księcia (Śleszyńskiego, 13.10 — 
Koni. meteor, i muzyka z AYarsz... 13.-10 —  
Odu-zyt i muzyka z Warsz., 14.10 —  Ks. 
dr. B.- Rosiński: „.Hasłem naszem —  Bóg 
,3 O jczyzna’ ’ (wezwanie do s. Al. P .),
14.25 —  Muzyka z AYarsz.. 14.35 —  Od­
czyt z Krakowa, 14.50 —  Aluzyka i od­
czyt z Warsa., 15:30 —  Inż. J. żu kow sk i: 
„M uchy szkodliwe w polu i w ogrodzie” ,
15.50 —  Muzyka z AYarsz., 1(6.00 —

Skrzymka pocztowa, 16.20 —  Muzyka 
z AATar.śj£, 1 (i.-40 —  B iogram  dla dzieci 
z AA arsz., 17.10 —  Ko-ncert z.płyt gramof.,
17.35 - Kom. „Z  przed stu la t”  z AYarsk, 
17.40 —  Koncert z AYarsz., 19.00 —  „Bery 
i bojki śląskie” , 19.25 —  .Rozmaitośe.i, 
program na dzień nast., kom. Teatru Piń­
skiego, przegląd widowisk, 19.40 —
Skrzynka techu. z Warsz., 19.55 —  Kom. 
meteor, i odczyt z AYarsz.,>'20.15—  Konc. 
i kwadr, liter, z Warsz., 22.00 —  Ęeljoton 
i kom. z AYarsz.£<22.25;—  Program  na dz. 
nast.., 2.3.0 — Koncert (| AYarsz.,$af.00 —  
.Muzyka z Warszawy.

Poniedziałek 22. 6.
11.40 —  Przggldd prasy kraj. z AYarsz.,

11.58 —  Sygnał czasu hejnał kruk., pro­
gram na dz. bież., 12.10 — Koncert z płyt 
grar&pf., 13..10 —  Koni. meteor z AYarszi^
14.50 —  Kom. gaśp. z AYarsz., lg*10 —  
Kom. Pa lik . Z w. Zrzeszeń (Dosp. W oj. SI., 
kom. Teat. Polsk., 15i25 —  Odczyt z V. ar-, 
sza wy, 15.45 -  Przegląd komunik, z W ar­
szawy, 16.00 —  Koncert z p łyt gramof:,
16.50 —  Lekc ja 'fn w fe .(z  W arsz., 17.10 —  
Koncert z płyt gramof., 17|35_—  Odczyt 
z Warsz., 1 S.OO —  Muzyka lekka z \A arsz.,
19.00 —  Codzienny odcinek powieściowy^
19.15 —  Rozmaitości, program nap dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd w ido­
wisk, litóó j—  Prof. Wł. Dzięgiel: „Z  dziej! 
jów  Ziemi Ś ląskiej” , 19.50 —  Kom. grat iń/-* 
żaetwa Śl., ItfmS—  Kom;. meteor., 20.00 —  
Priis. Dziennik Rad.j. z AANarsz., 20.10 —  
Kom. sport, z Warsz., 20.15 —  Pogadanka 
teehn. z Warsz., 20.45 Opera „F lis ” 
z Warsz., 21.85 —  Prbgram na dzień nast.
i kom., 22.00 —  Dodatek do Pras. Dz. R. 
z Warsz... 22.05. —  Rewja z „Morskiego 
Oką'-’ w AYarszawie.

Wtorek 23. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kicaj,, z AA arsz.,

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro­
gram na d z i e ń  bież., 12.10 —  Konc. z płyt 
gramof., w .  10 - Kofo. meteor., 14.50 —  
Kom. gosp. z AYarsz.,.15.10 —  Koiti. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Oosp. AAo-jfflSR; korii. Teatru 
Polsk., 15.25 —  Odczyt z AYarsz.. tóUKj—  
„Chwilka lotn icza" z \\ arsz., 16.00 —  
Audycja Cioci H eli dla dzieci, 16.152:—  
Konc. z płyt gramof.,. 1 6;|tó —  "Odęzy-t 
z Krakowa, 17.10 —  Feljeton  z AYarsz.,
17.25((—  Intermezz® muzyczne, 17.3^i—  
Odczyt z Wa£ś£, 18.00 —  Konc. z AYarsz.,
19.00 —  Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd .wido­
wisk, .19.10 —  Kom. Z w. Młodz. Polsk.,
19.15 —  Olga Ręgorowiczowa : „Gustaw 
Morcinek —  laureat I. śląskiej nagrody 1;- 
teraek iej” , 19.3?> —  Pras. Dziennik Rad,,, 
z AYarsz., 19.45 —  Kom. sport. 7. AYarsz.,
19.50 —  Operetka ź AYarsz., w  przerwie* 
dodatek do Pr. Dz. R.. po opere.tce komt 
z AYarsz., program na dzień nast. oraz mu­
zyka z AYarszawy.

Środa 24. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z W arskp

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro­
gram na dzień bież., 12.1 w —  Konc. z płyt 
gramof., 13.10 —  K 0111. meteor., 1-1.50 
Kom. gosp. z Warś/T.. 15.10 —  Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. AYoj. śl., kom. Teatru 
Polsk., 1nJ25 —  „AYśrócl książek” z AYarsz.,
15.45 —  Intermezzo muzyczne, 16.00 —  
Program  dla dzieci z Waraz., 16.80 •—  K on ­
cert z p łyt gramof., 16:50 —  „Radjokro- 
n ika” z AYarsz., TK10 —  Koncert z płyt

gramof., 17.g a j —  Prof. dr. K . S im m : 
„K le jn o ty  morza” , 18(00 —  Konc. z AYar­
szawy, 19.00 —  Codzienny odcinek pow fcj 

.ściowy, 19.15 —  Rozmaitości, program na 
dzień lUjrKt., kom. Teatru Polsk.. przegląd 
widówłsk,; 19.30 —  Dr. T. Dobrowolski, 
dyr. Alnz. S I.: „Ku ltura górali "śląskich” ,
19.50 — Kom. sport., 19.55 —  Kom. mete- 
oisologiczny, 20.00 —  Pras. Dziennik Radjb 
z AYarsz., 20 10 —  Kom. sport, z AYarsz.,
20.45 *— Koncert, w przerw ie kwadr, liter, 
z AYarsz., 22.00 —  Fgf.jeton z AYarszawy,

15 —  Dodatek do P.rns. Dz. R. z AYar 
szawy i program na dz. nast., 22.30 —  
Muzyka z A\ arsz„ 193.00 — /fekrzynka pocz 
towa w języku  franc.

Czwartek 25. 6.
11.40 —  Przegląd prusj- kraj. z Warsz. 

11.06 —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro­
gram na dz. bież., 12.10 —  Konc. z p łyt 
gramof., 13..T0 —  Kom. meteor, z W a fć jg
14.50 —  Kom. ggSp. z AYarsz., 15.10 —  
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszdn- Go||). W oj. Sl„ 
kom. Teatru Polsk., 15.25 —  Odczyt i kiom. 
z AYarsz., 16.00 —  Konc. z p ły t(gram of.
1.6.50 —  Odczyt z AA arsz., 17.10 —  jvonjc 
z płyt gramol'., 17.35 —  Odczyt ze Lwowa
18.00 —  Transm. z katedry św. Piotte 
i (Pawła u- Katów/*; końeertu muzyki re li­
gijn ej z ndz. Ohóru Katedr, >m. św. Ce- 
cy lji oraz ork..Pol. W oj. Śląsk, pdd kier. 
ks. pnoflÓ lajdy, 19.00 —  Codzienny ótlci 
nek powieściowy-, 19.15 Rozmaito'®''!, 
program na dzień nast., kom. Teatru P o l­
skiego, przegląd widowisk, .19.80 —  i*. Mu- 
sioł: „Ruch naukowy na Śląsku” . 19.50 — 
Komunikaty- harcerskie, 20.15 —  Transm 
z AAhirsz., 21.30 —  Młuehow.iSkoSlz AA ii na, 
22.15/—  DdĘłatek do Pras. Dz. R. z W ar- 
szawy i proM am ną dz. nast,, 22.30 — 
Brahms: AA7ar,jae,je na temat Haydna na 
dwa fortepiany, 23’.Q0 —  Muzvka lekka 
z \ATarszawy.

Piątek 26. 6.
11.40 —  Przegląd pras^ kraj. z AYarsz. 

11.58--'—  Śygnjtł czasu, hejnał krak., pro­
g ra m  na dz. bież., 12.10/)— Koncert z płyt 
gramof;, 13.10 —  Kom. meteor, z W afisz.. 
14:50 —  Kjom. gosp. z AVarsz., lSlJO — 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. Śl. 
kom. Teatru Polsk., 15.-25 —  Odczyt 
z Warsz., 15.4-5 —  Audycja  cdo&i.Heli dla 
dzieci, 16.00 —  Koncerl z płyt gramol5,, 
iCi.ąO —  Lekcja franeusk. z AYarsz., 17.10
—  Koncert z płyt gra.m'ojh| 17:3;5 —  Od­
czyt ’7ż ' AY dna, 18.00 —  Koncert popul 
z udziałem ork. Pol". A\7-oj. Śl„ 19.00 —  
Codzięiyry- odcinek powieściowy); 19.15 —  
Rozmaitoś&i/tprogTam na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, i9$0;
—  M. Znatowicz-Szczepańska : „K u  tobie 
idziem ziemio, Matko nasza", 19.50 —  
Komunikaty- sportowe, 19.55 —  Transm. 
z AYarsz., 22.15 •—  Dodatek do Pras. Dz. 
Radj. i kom. z AYarsz. ora^ program na 
iefzień nast., 22.80 —  Muzyka z AYarsz., 
gB.ao —  Skrzynka poczt, w jęz. franc.

Sobota 27. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z AWrsz.S

1 1 .5.8 — Sygnał czĄsu, hejnał krak., pro­
gram mTdzień bicz., 12.10 Konc. z p ły4 
gram oli 13.10 —  Kom. meteor, z AY a rsM
14.50 —  Kom. gosp. z AWirszL 115.10 —  
Kom.f-Polsk. 7a\ . Zrzeszeń Gosp. AYoj. SI., 
kom. Teatru Polsk.. 15C25 —  Przegląd 
wydawn. perjod. z Warsż^ 15.45 — In ter­
mezzo muzyeznećj 16.00 —  Słuchów, jflla



Str. 8. GAZETA MIKOŁOWSKA. ■ Nr. 25.

dzieci \% Warsz., 16.80 —  Konaj dla młodz. 
z AYarsz., 16.50 —  Odczyt z AYarsz.; 17.10 
—  Skrzynka poczt, rozgłośni katów, dla 
dzi/ci. C5§eia Hela omówi listy od słucha­
czów najmłodszych, 17 I I  —  Odczyt ijfe 
Lwowa, i.jj.00 —  Korrc. z AY&^gf?, 19.00 —  
Codzienny odcinek p/wj/se- 19.15 —  Roz­
maitości, pjrogram iu4dzięn nast., koni. rip% 

‘ atru PSlst., przegląd widowisk, 19.30 —  
Dr. W . \Y']ko;śś, prof. U. J . : „ffijo rad jo 
zawdzięcza Eń;radf£y’ow i’’, 19.55 —  Trans­
misje z \\[ąrsz., 22-.p&,—  Dpdatek do Pras. 
Dziennika Radj. i komun, z AYarsz. oraz 
plOgram na- dz,i$ń nast. , ^ ^ 0  —  Koncert 
chopinowski iĄ AYans^ 2-3.p0 —  Muzyką 
z AA arsz a wy.

Nakładem i drukiem K. M iarki Sp. W yd. z o. p.
w  Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w  Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

O G Ł O S Z E N I E .
AY Mija^śkinr Urzędzie Po licyjnym  na 

Magistracie pokój; nr. 15/s'ą do odebrania, 
w  godzinach urzędowych fó  j^st od godz. 

8 —  P2 karty eyrkulaeyjne na łi'ókTl9^j 
dla niżej wyszczególnionych osób:

1 . Bulowski- Brunon,
g. Bulo-wski Gertruda,
3. Bojdoł Jan,
4. D reja Karol,
5. EbSl Jadwiga-,
6. Gabryś! -Marja,
7. Krenczjfk Otylja-,
8. Kałuża, Rozalja, -.
9. K los# Maksymiljań,

10 . Kołodziej Paw?eł/'
1 1 . Kołodziej Augusta,

12 . K uli.ist a ' A l o j zy ,

13. Lęża Antoni,
14. Sitko Paweł,-p
15. ‘̂Skrzy pek Alina,
16. /Suchoń K lo ty  Ida,
17. Tłuczykont Anglista,

1 S. AA"yleżoł Emilja.
M ik o ło w y ,  dnia 13. czerwca 1931 v.

M iejsk i Urząd Polic.

K  a t ó w iń e/dn . 8. czerwca 193tf r. 
Śląski Urząd W ojew ódzk i

la : Ad. 118S/T6 
L i  capnui.j a ojg i3gr ó w  w r. 1931 

O B W I E S Z C Z E N I E .

Na zasadzie ustawy gjdnia 23. 1. 1925 r. 
o nadzorze państwowym na.ckogiera.mi i re­
jestracji klaczy zarodowych (Dz.SŁT. R. P 
nr. 17, poz. 113)] oraz Rozjior/ądzenia M i­
nistra HJ-ólnictwa z ‘dnia 10, Iipca 19Ż5. r. 
o wykonjŁwaniu nadzoru państwowego^ 
nad ogiejrami (Dz. U. R. P . nr. 73, poz. 
5(11) zai/jądzam w wysj^ a g ólnionŚŚh po­
niżej terminach i miejscowościach 
przegląd ogierów 3-letnieh i starszych, 

oraz tych, 'które w .óki^sie kopulacyjnym 
1982. ukończą 3 lata przez AA ojew. K o ­

ni i sję K  w a 1 i|; k a e y j n ą.

.1 . Ogiery używane do stanowienia eu- 
■ dzych k la ^ fip o ś ia d a ć  mjjszą świadectwa 
uznania i podlegają nadzorowi państwo/' 
wemu-.-(art 1 ustawytz dn. 23. 1 1925'r.

Przekroczenia powyższego przepisu? 
(art. 7 Ustawy) karane będą w drodze 
administracyjnej grzywną od 5 —  200 zł. 
z zamiangSw razić., iiirm iSe^n ią  grzywny./ 
na. <tr||zt do 10 dni (art. 7 powołanej po­
w yżej ustawy).

t 2 . Ogiery posiadając®? świadectwa 
uznania wolne? są od przymusowego pobra­
nia dla Celów Ażojskowych, oraz wszelkich 

świadczę1!  podwodowyćlb w iratnirze, 
a właścieie].er\ieh korzystają z przyw ileju  
ub?zęzęń.iaH tych ś\viaa.ćzeń w gotówce 
(art. 5 nstawyi)s£

3. Ogiery u z n a n e  p r z e z  Kom isję K w a li­
f i k a c y j n ą  za n a d a j ą c e  Psię do h odb r1'. 
O t r z y m u ją  b ezp ła tn i fe  ś w i a d e c t w a  u z n a n ia .

4. Od or,żęCz.eniaj Koin isji K w a lifik a ­

c y jn e j AYojewódzkiej można się-odwołać 
do Kom isji K w a lifikacy jn e j Odwoławczej, 
powołanej przez p. M inistra Rolnictwa. 
Odwołanie winno być wniesione do tut. 

j-jl&zgdu AYojewódzkiego w ćiągu dni 14 
od cl n i a -wydania orzeczenia (§ 5 Rozporżągf 

dzenia Ministra Rolnictwa z dnia 10/lip- 
ea 1925 r.)

5. Ogiery posiadające świadectwo 
uznania 1. kategorji ważnevjia okres 3-let- 
n.i, a wychynę w  latach 1929 i 1930,nie 

.podlegają przeglądowi.

6. AYłaśeiciel ogiera oj/owiązany jest 
m itó  przy sobie dov ody dotyceące ogiera 
(dowód tożsamości konia, świadeótwej po- 
ehodzenuj*, popiiz.»dnro wydane- świadectwa 
uknania i t. p .)j .

Term ina przeglądów :

a) Dla wszystkich gmin powiatu tarno-
gó.cskiego, dzień' 20. czerwca 1931 r.

o godz. 10 w  Tam . Górach na targo­
wicy obok Strzelnicy,

b) Dla wszystkich gmin powiatu biel­
skiego -4 ni. .Bielska, dzień 22 . czerwca 

t  r - 0 10.30 w Bpdsku na
targowh-y przy,-.rzeźni miejskje-j/ ) 

aj. Dla wszystkich gmin powiatu cicszyń- 
-.skiego, daień.,‘2$. czerwca' .1931 r. o go­
dzinik 10 w Skoczowie na targow icy 

Y^w ierzat.

d) Dla wszystkich gmin powiatu pszczyń­
skiego. dzień 24. czerwca 1931 r. o go­

dzinie 10 w 'Pszczynie na targó.wiey 
przy ul. Strzeleckiej.

e) Dla wszystkich guru powiatu rybnic­

kiego, dzień cże-rwca 1931 r. o go­
dzinie 10 w  .Rybniku na targowisku.

f )  Dla wszystkich gmin powiatu lubliniec- 
kiego, dzień 26. mzerwca 1931 r. o go­
dzinie itl.iw Lublińcu na Placu Ta'r'go^ 
wym przy/lokalu Strzelnicy.

g")-iDla..wszystkich gmin powiatu katow ic­
kiego i świętoebłowickieijf) oraz miast 

Katow ice i K rólew sk iej.J iju ty, dzień 
, 27. czerwca 1931 r. nr godz. 10 w. Cho­

rzowie na Placu św. Jana:,
, T ) r. (1 r a z y  ń s k i nip, 

W ojew oda

Pow-yżsSe poda.je‘-się do ogólnej w ia- . 
domośeĘK-y-.-Y . A  .,

M i k o ł ó w ,  dnia IgJ e^erw^a 1931 r 

M agistrat.

(— H&.Oj], burmistrz.

Sprzedam 3 parcele
o powierzchni 2500 m w pobliżu 
miasta M ikołow a. Z g łoszen ia  należy  kie­
row ać do Adm inistracji  G a ze ty  M ikołow .

Podziękowanie
Za tak  l ic zn y  w s p ó łu d z ia ł  w p o g rz eb ie ,  m o j e g o  u k o c h a n e g o  męz/i, 

n a s z e g o  trosk l i  w e g 'o  Ojca

ś. p. Karola Pogrzeby
restauratora

wszystkim  krewnym i znaj nnym serdecznie dziękujemy. Szczególne? 
składamy podziękowanie Ks. Kapelanow i Kałuży, Deputacji M iejsk iej 
i A\ szystkim Zv iązknm.

Marja Pogrzebowa
i dzieci

K l i k  o 1 ó w, w czerwcu T9 3 1 r.


